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Towarzystwo Dobroczynności w miesiącu 
teraźnie jszym  otrzymało znaczną ofiarę, rubli 
s ebrnych i , 5oo wynoszącą. W .  JX. Pudłow­
ski, Prałat i Kanonik W ile ń sk i , w dniu 7 t. 
m. złożył u J W .  Litewskiego Wojennego G u ­
bernatora, Rzymskiego Korsakowa, summę ru ­
bli srebrnych 3 ,000, na wsparcie biednych, i 
rozrządzenie tey summy samemu, J W .  W o ­
jennemu Gubernatorowi, zostawił. Czyniąc za- 
dosyć żądaniu dobroczynnego dawcy, J W . W o ­
jenny G ubernator, połowę tey  summy, to jest: 
r u m  srebr. r , 5oo, oddał tuteyszemu Tow a­
rzystwu Dobroczynności; drugą zaś połiw ę o- 
desłał do Grodna, na zakładające się tam *po- 
dobneż Tow arzystw o Dobroczynności. Towa­
rzystwo Wileńskie Dobroczynności, na posie­
dzeniu swoje.m administraeyynem dnia i5  t. 
m > summę pomienioną rnb. srebr. i,5oo obró­
ciło na wieczny funduszowy k a p ita ł , a razem 
postanowiło podać do publicznej wiadomości 
o tak boyney i d o b r o c z y n n e y  c.fierze W . J X . 
Pra ła ta  Pusłowskiego, s k ł a d a j ą c  oraz przez u- 
r^ędowe pismo podziękowanie J W .  W ojenne­
mu Gubernatorowi, który, majac źostawione so­
bie rozrządzenie tey  summy według własney 
woli, połowę na tuteysze Towarzystwo prze­
znaczyć raczył.
/  ' '

/ Przybyły do W  dna * St. Petersburga me- 
jchamk Kajet; no Mazy, po kilku danych tu re ­
p r e z e n ta c ja c h  sztuk kintozograficznych i opty- 
csnych. jeden spekukl przeznacza na dochód 
Inwalidów, który rhiał bydź dany dnia ?2 we 
śrzodę , n z przyczyny niepogody został cdłcżo- 
ny na dzień a5 oktobra to jest w sobotę, na 
k tórey to reprezen tac ji  okażą się nowe deko­
r a c je  jeszcze niewidzia.ie, a między innemi wi­
dokami wystawiony będzie pożar Moskwy w ro ­
ku 1812. Publiczność Wileńska, zwykła od­
znaczać się zawsze dobroczynnemi uc*rnV-_ 
nu,zapewnie nie ubliży odwiedzić tego spektaklu 
jeżeli nie dla samych sztuk, tedy zapewne dla 
Wspaniałego uczynku i pomnożenia kassy Inw a­
lidów.

Jeżeli trudno jest pozyskać sławę; tedy ją 
u t rzy m ać ,  jest bez zaprzeczenia, daleko tru- 

mey. Mieliśmy nader wysokie wyobrażenie

o JPani Leduehowskiey, przed jey jeszcze przy­
jazdem do W iln a :  i dzisiaj, kiedy juz w y p ­
chała , możemy śmiało powiedzieć, ze  to, co- 
śmy słyszeli o mey, nie było zaślepieniem 1 prze­
sadą. Role, w których sławna ta  aktorka, wicJ- 
ki i.wóy t» len t , w całey okazała mocy i bla­
sku, i powszechne wzbudziła uwielbienie, są: La-, 
dy w Machbet, Karmili w Horacyuszach,Ę-iżbie* 
ty  w Essexie, Barbary Radziwiłłówny, Ame- 
naidy w Tankredzie, Anieli w ZmyśJfenem Nie­
winiątku, L u id p rd y ,  Fedry, Klitemnestry w Ifi- 
genh i Xymeny w Cydzie.—  A lubo wraże­
nie , jakie w czasie swego p o b y tu , uczy niła, 
jest tak  źywem i silnera, iż się zapomnieć nie mo­
że ; miłoby jednak nam było , wznowić je po 
raz  d ru g i : czego w następney wiośnie, n«s?.ą 
pokładamy nadzieję. Życzeniem  jest wszystkich 
miłośników sztuki dramatyczm-y, ażeby się ona 
ziściła.

Kurs wileń. na assyg.: rubel sr , 3 r .  kop. 84a .  
dukat hol. nowy r .  i \  kop. 16 ,  stary t .  i o  kop. 
97> iniperyał r .  0 7 ,  kop. 35 .

A  u  s T R Y A.
Lwów, d. 2 7 października. Seym galicyyski, 

zwołany najwyższym uniwersałem N. Pana 
z dnia 3o września r. b., zagajonym został dnia 
19 października

Kommissarze seymowi: J W .  J an Kanty H ra ­
bia Stadnicki, łowczy wielki koronny, i J W .  Ja­
cek F redro , wice-marszaFk koronny, okazali 
dnia i o  października pełnomocnictwa swoje 
JVV. Gubernatorowi krajowemu,

Dnia 19 o godzinie lo tey  przed południem, 
gdy Wojsko garnizonowe i milieya mięska 
w paradzie stanęły, J W .  Gubernator krajowy, 
jako prezes w n ó w ,  udał się do Zgromadzenia 
sejmowego, i wyznaczył depatacyą d o J W W  
Kcmmissarzy seymowycb, składającą się z W* 
JX. Ignacego Ciołka Poniatowskiego, kanon,k* 
lwowskiego, z JW . Antoniego Hrabiego S(a- 
dntckieg0j z W . Łukasza Dąmbsk ego, i z bur­
mistrza lwowskiego P. Hoffmana.

F*P odeyściu tey deputaeyi, de; owany 
w wydziale stanowym W .  Józef B aden i  zdał 
sprawę 3. tego, co wydział stanowy do wiado­
mości se jm u  donieść miał.

Około godziny i i t c y  nastąpił uroczysty 
wjazd J W  W . kommissarzy seymowycli. Je ­
chali od domu pierwszego kommissarza sey-



m ow ego , a i  do un iw ersytetu , inieysca seyrno- 
w a n i a , wpośród szeregów  w oyska  i m ilićyi 
m ie y s k ie y , w szędzie  odbierając honory w o y -  
skow e.

U  drzwi u n iw ersytetu  przyjęci zostali przez  
J W .  Prezesa stanów  i dygnitarzy koronnych, 
i  odprowadzeni do krzeseł swoich; poczerń pier­
w s z y  J W . Kommissarz s e j m o w y  miał m ow ę  
następującą:

„ P rześw ie tn e  zgrom adzone Stany.!1’
„ Nie m ożem y w spom nieć  bez  bolesnego ń -  

c z u c ia ,  ani spóyrzeć  bez wstrętu na ciąg lat, 
niedaw no u p ły n io n y c h ; byliśm y świadkami i 
ucząstn ikauir  okropnych wojen, które tyle klęsk  
na świat cały rozciągnęły . A ^ strya ,  na straży  
E u ro p y  stojąca, całe te burze w ytrzym ać, i ca­
lem  potęgi sw ojey  w ysilen iem  passować się mu­
siała ; a lubo w ytrw ałość  jey chwałą u w ień czo­
n ą  bydź w 'dzim y, zostały jednak głębokie, ra­
n y  , które sj in  czas ty lko  zagładzić potrafi; bo 
nieszczęś liw ą  przyrodzenia ludzkiego koleją, 
Spiesznie złe postępuje, leniwo s ię  c o fa . ’’

„ P o w r ó c i ł  p i  ą lany p o k ó y ,  lećż razem i 
o d k ry ł okropne klęsk ślady. N a jja śn ie jszy  C e­
sarz i Król, Pan nasz miłościwy; całę swoję o-  
t>róe:ł tro sk l iw o ść ,  aby cierpiącym  ulgę, upa­
dającym w sp arc ie ,  uciśnionym p oc iech ę  przy­
niósł. W idzie liśm y, jak sam osobiście zw ied za ł  
obszerne państwa swojego k ja je ;  jak w sk rze ­
szał przerwaną narodu r e p r e z en ta c ją ,  prześ  
p o d n iecen ie  s ta n ó w , aby ty n r  sposobem o p o­
trzebach  i dolegliwościach ludu sw ojego  spiesz- 
lu e y ,  i p rośc ie j  m ógł bydź uw iadom ionym . ”

„ N ik t  o zb aw ien n ych  zamiarach Nayjaśruey- 
0 ze o Pana naszego m iłośc iw ego , o jego s p r a ­
w ie d liw o śc i ,  o jego w dobrze p-łwszecti-ićtn za ­
m iłowaniu  się, w ątp ić  nie m o ż e ,  a gdy na? O -  
patrzność  pod berłem tak cnotliwego um ieści­
ła  Pana, przeto rep rezen ta cja  narodowa w  s ta ­
nach  zgrom adzonych  zostająca; nie może bydź, 
ak w ażnym  w  adm inistracji  ńak/ędzieni : bo 
p rzezeń  głos n isz  do N ajjaśn iejszego  PJna b e z ­
pośrednio dochodzi, i trafia do serca c im l iw e -  
go Pana, który z cierpiącym  ludem sw oim  cier­
p i ,  a W jego u szczęś l iw ien iu ,  widzi dopełnie­
n ie  w ażn ych  obowiązków w ie lk i-gó  i ś w ię t e ­
go  pow ołania  swojego. T a k  jest, prześw ietne  
Zgromadzone stany! Cnota i sprawiedliwość M o ­
narchy  , jest naypew nieyszą  każdego ludu r ę ­
k o jm ią .  ”

„ W  wielu częściach adm inistracji  publicr-  
» e y  w idzim y już z iszczone r n d .e j e  nasze. V -  
w oln iony  b ndel od wiciu- dotąd go krępują­
c y c h  t r u d n o ść - ; już rzeki nasze, te odw ieczne  
przyrodzenia drogi, łączące  n a jod leg le jsze  z. so­
bą  narody, sw eb  dnie teraz  płody ziemi i pra­
c y  'ń&szey do odległych przenoszą narodów; 
już bory n a s z e ,  w  w ie lu  mieyscai h żelazem  
n a w e t  n ie tk n ię te ,  nie ty lk o  m m  oblitych na 
w łasne  spław y z łona swojego dostarczają pło­
d ó w  , ale i obcym nayret udzielać zaczynają 1 
już powstają n o w e ,  pracą i kosztem  w ielkun  
p o d ję te ,  a naw et ukończone gościńce, za k tó ­
rych  pomocą najeżone skałami K arpaty , przy-  
stępnetfti s ta ły  się , i w ew n ętrzn a  między od­
ległemu od siebie cyrkułami o tw orzy ła  się korn- 
munikacya. W sz y s tk ie  te  dzieła w  krótkim od 
ustalenia pokoju lat p r z e c ią g u , albo przedsię­
w z ię te  , albo już zupełnie i skutecznie w y k o ­

n a n e , czyliź  nie zapowiadają nam przyszłość da­
leko s z c z ę ś l iw s z ą ? ”

„ D  > d ob rodzieystw  N ayjaśnieyszego Pana i 
do dzieł, w  mądrości jego postanow ionych, c z y -  
liż słusznie przy łożyć  nie należy ? że nam w  o-  
sobie J W  JP. Barona de H ąu er  dał rząd cę ,  k tó -  
ry przy ścisłe) n praw i w oli  n a y w y ź sz e y  w y ­
konaniu , dobro pow ierzonego sobie kraju z gor­
liw ośc ią  popierać nie przestaje.“

„ Csuje N ayjaśnieyszy Pan, że c iężary , k t ó ­
re kray ten  znosi, muszą bydź dotkli wemi; p ie r ­
w szy  raz dopiero prośby narodu od zg ro m a ­
dzonych w roku przeszłym stanów podane, przed  
obliczem  jego przedstawiane/ni były; wątpić  nie 
raożaa , iż one trafiły d > serca M onarchy, k tó ­
rem u imie oyca  narodów, w ię c e y  jak iinie P a­
na, pochlebia “

„ Podobało się N-yjaśnieyszetr.u Panu n asze­
mu m iłościw em u, aby innie przy  zw ołanym  te -  
raźnieyszym  s e y m ie , mimo ograniczonych za­
s łu g ,  w  to w a rzy s tw ie  zacnego i w  ob y w a te l­
stw ie  poważanego koiegi m e g o ,  J W .  F re d ry  t 
wice-rnarszałka k oron n ego , na urząd sw ojego  
kemmissarza powołał. “

„  Dopełniam w oli  N ayjaśnieyszego P a n a , i 
pow ierzone mi l isty  c z y l i  p ostu h ta  w ręce  
szanow nego  naczelnika stanów tym  końcem  
oddaję , ażeby  prześw ietnym  zgrom adzonym  
stanom ogłoszonem i zostały

( Tu odczytano postulatu.)
„ N ie  zaw iod ły  runie nadzieje moje, w idzic ie  

z p rzeczy tan ych  postulatów, prześw ie tn e  zgro­
madzone siany, jak Nayjaśnieyszy Cesarz i Król,
P  m  nnsz m duściw y, troskliw ym  jest około u l ­
ży ni a ciężarów , r i  kray nasz nał-iionyełi; w i ­
dzicie , jak są dobroczynne skutki n tw orzon ey  
reprezeotacy i  narodoweyię ledw ie  głos s tanów  
zgrom adzonych doszedł do usru M onarchy,  
zaraz z m n ie j s z o n e *  są ciężary  nasze : chociaż  
ogromne pań itw a  potrzeby dobrotliwym  zamia­
rom Monarchy «t * ały na przeszkodzie , jednak 
serce  jego przenieść nie m gło, aby r.a głos pro­
szącego ludu nie odpowiedział ła .ka v:e; c z e ­
góż  w ięc  z ciągiem czasu spodziewać się nie  
m a m y ,  kiedy gające się pomału państwa rany, « 
zm nieyssająca się w yd atk ów  potrzeba; postawi  
Nayjaśniey szegq Pana w tyru stanie, iż  będzie  
mógł skłonnościom  serca swojego sz e r z e j  do­
godzić  i dobrrdzieystyya na nasz naród hoy-  
n iey  rozciągać.”

„ W id zę ,  prześw ietne  zgromadzone stany, 
jak jesteście ż y w ą  przejęte w d z ię c z n o ś c ią . po­
n iosę jćy św ia d ec tw o  przed tron  N a jja śn ie j  - 
szego  P a n u , a teraz w zy w a m  w a s ,  a b iśc ie  
w  duchu jedności,  miłości o jc z y z n y ,  p o s łu ­
szeństw a i uszanowania dla dobrego naszego  
Pana, przystępowali do obróci waszych  , i p o ­
myślnym je uw ieńczy li  skutkiem.

„ W s z y s tk ie  przedsięwzięcia ludzkie, ani się  
skutecznie zaczyn ają ,  ani chwalebnie kończą,  
jak ty lko za w ezw an iem  i pomocą tegn, k t ó ­
ry jest P»uiem Panów świata , i opiekunem  
podległych im ludów. <—  D o s to jn y  i sz a n o w ­
n y  kościoła naszego  naczelniku , a kraju tego  
J W . P r y m a s ie ,  podnieś gorące m odły tw oje ,  
aby te  zgromadzone stany W ie lk i  Bóg o j c ó w  
naszych natchnął Duchem, mądrości tak , żeby  
i skutecznie  o oyczyżn ie  radzić, i radami swe



m i na pochw ałę u Nayjaśinipyszego Pana za­
służyć m o g l i '

N a tę. mowę odpowiedział J W ,  G uberna­
to r  krajowy i prezes s t a n ó w , jak następuje: 

„Z g ro m ad zo n e  stany wysłuchały postulata 
królew skie z, po winną uwagą i uszanowaniem. 
—  Zapewnienie krółew skiey łaskawości i oy- 
cow skiey  m iło ść : , w nich w y ra ż o n e , z nay. 
czulszą odbierają w dzięcznośc ią ,  a ru d  wska­
zane mi przedmiotami nie*włócznie naradzać 
aię będą .ft

„Cały  naród pa trzy  z naywsększem zau­
faniem na ty c h  dw óch godnych  zastępców, 
k tó ry c h  sobie Jego C esa rsk o -K ró lew sk a  M ;ść 
do o zn a jm ien ia  woli swojey nayw yższey  w y ­
brać  raczył. “

Gdy w y ,  wielce szanowni kommissarze na­
d w o rn i ,  zleceniami króle wskiemi zaszczyceni, 
caybliżey  do tro n u  p rzystępujecie ,  nam ten  
w  .lok związku Króla z narodem  naym ocniey- 
szą  spraw ia  r a d o ś ć , bo imiona osób i rodu  
waszego są razem  dla waszych współrodaków 
znamionami nsyczystszey  miłości o j c z y z n y .K

Poczern J W  W . Komroissarze seym owi po­
w sta l i  z krzeseł, i odprowadzeni zostali pow yż­
szym sposobem do drzw i un iw ersy te tu ,  po tem  
odjechali  ̂ a J W .  Prezes  S ia n ó w , dygnitarze 
koronn i i zgromadzone stany, pierw szemu J W .  
kom m issarzew i seym ow em u Uroczyste odw ie­
dziny oddali.

Dnia 2ogo i 2 ig o  października naradzały  
się s iany nad postulatam i królewskiemi i inne 
do zakresu seym u należące p rzedm io ty  t ra k to ­
w ane były. #

H I S Z P A N I I  A.

Donoszą z Hiszpanii,  pod dniem 27 w rze­
śnia co następuje : „  Piękna, ale nieszczęśliwa, 
p rów ineya  nasza A n d a lu z ja ,  w ystawiona jest 
od trzech  misięcy na rozmaite klęski. W  chw i­
li , k iedy wielka w ypraw a  kadyxka w kró tce  
wypłynąć miała , zaszło uroczyste  obwinienie 
O rokosz w o y sk a ,  sławnego dotąd z. w ierno­
ści. Rozbrojóno żo łn ie rz y ,  poosadzano offi­
c e r  ów w więaiehiąch , a ohydne • p o d e jrzen ie  
unosi się nad głową Jenerała  A bm bala , k tó ry  
z j,:dnał sobie zasługę z uśm ierceń .a  rokoszu. 
Niezadługo potem zjawiła się okropna zaraza 
nad  brzegami tey  n ieszczęśliwej krainy, k tó ­
r a ,  przez niedbalstwo obowiązanych zapobie­
gać jey wzmaganiu s i ę ,  p r  echodzi szybko 
xv głąb proW incyj N ie słychać już te raz  o wyy- 
ściu w ypraw y  kadyxkiey. Rozproszono woy-

sko przeznaczone do n i e y ;  a m ias to ,  z k tó ­
rego wypłynąć' miało 12 o k rę tó w  wojennych, 
i 200 przew ozow ych z 20 tysiąc mi wcyrska 
lądowego, wystawia te ra z  obraz bcleści i śm ier­
ci. U m iera w  niem  codziennie po 5u i 6» l u ­
d z i , a jest 3 ,ooo złożonych t ą  ch o ro b ą ,  oko­
ło któ>-ych ma staranie  nowo utworzone - dam  
tam teyszyoh tow arzystw o . Nie masz ani je­
dnego żołnierza yv K a d y x ie , a. służbę milicy* 
mięska odbywa. Ze wszystkich  stron  Anda- 
l iz y i  p iszą, i i  się zaraza po wielu m ieyscach  
ukazuje. Miasto X e re z  tak  su row e środki c -  
stt ozności przeciw  niey przedsięwzięło , że n a ­
w et jenerała C a ld e r o n ,  jako przybywającego 
z K a d y x u , wpuścić w m ury  swoje nie chcia­
ło. T ey  całey pam iętney w y p ra w y  nie inny  
zapewne ślad pozostanie , jak ty lk o  ow a szu­
m na odezwa wydana do woyska mającego 
płynąć do A m e ry k i ,  w k tó rey  mu obiecyw a­
no naoycie chwały wyższej* nad chw ałę  P i— 
zarra  , K  rutę za  i innych. Nie desć na te rn  
nieszczęściu. Z now u rozesz ła  się sm utna w ieść 
o wzięciu wielu osób do w ięz ien ia ,  a miano­
wicie w mieście G renadzie, gdzie dla ich wie­
lości musiano klasztc-r ś. F ranciszka na wię­
zienie obrócić , a powodem do tego m a  bydź 
W olne-M ularstw o.

Znaleziono na m orzu  ok rę t  na ładow any  
so lą ,  miedzią i k ak a o ,  w ysłany z K a d yxu  do 
Sa in t-S eb a stien , bez ludzi ż y w y c h ,  00 w szy­
scy zapewne na zarazę wymarli.  Kazano t e n  
o k rę t  zatopić.

Do tych  klęsk przydać należy kupy zbroy- 
n y ch  rczb o y n k ó w . N iedawno 3oo,ooo .pla­
s t ró w  , posłane z M adrytu  na koszta  p rzy ­
śpieszenia w vpraw y zamorskiey, w pad ły  w rę­
ce jedney z kup M e lc h io ra , k tó re  snują s ię  
nie t v l k o  p o  E strem ad u r  e , ab* 1 po N ow ey- 
Kastvlii. W iez iono  je p. d strażą, 80 żołnie­
rzy  , k tó rych  rzeczona kupa , acz me tak li­
czna, w kró tce  rozbro iła ;  a to  d « o  powod do 
d o m y s łu , iż obustronni dowódcy porozumie-j 
R się * sobą i dla tego utarc?;ka k ró tao  t rw a ­
ła. —  Inkw izycya ś. ciągle dręczy przyjaciół 
wolności 1 p raw  pod pozorem w olnego-m ular- 
stwa. N:e d**wno w M adrycie  służalcy jey p o r­
wali ż -dom u o pierwszey z północy D o n  P a ­
blo M a r tin e t,  lubo żadnego politycznego p i­
sma nie znaleźli u niego, p rócz davvnav ode-, 
zw y Ju n ty  c-entraluęy do eu ro p e jsk ic h  naro­
dów przeciw  N apoleonow i B onapartem u . 
W  W alencyi surowiey jeszcze postępuje In ­
k w izy c ja  pod p rzew odnictw em  jenerała E h o t  
co rozpacz powiększa.

M'olrn* Duisatmae. Ignacy Kom. C ent- Cel.—* *  W iin te  w D ru ka rn i H ednkeri p ism  tw ryo '

0  g  l o s z n 1 a.

1 IV i l e y  podpisany o p ty k ,  wkrótce z tą d  
o d jeżd ża  , i  d la  tego zam iadauda ty c h s k tó r zy  
i y c z ą  sobie m ieć od niego o ku la ry  i  lornetki, 
iz b y  o z n a jm i l i  e t y  iv.i takow ych u ży w a li, i  
j a k  d ługo  , c z y  obydw om i oczym a dobrze w i­
d zą  , pon iew aż częstokroć )edno oko słabsze 
od drugiego b yw a , j a k  daleko pisać, lub, c z y ­
tać p rzez  One oku la ry  m ogą , 1 c z y  do odda­
lo n ych  lub bliskich objektów te szk ła  u żyw a ć  
chcą. p o n ie u a i  każde szkło  na p ew n y  d y -  
staus sw óy skutek czyni. M ieszkanie m oje je s t  
iv domu H ana na  u licy  zam kow ey pod N  / o 5.

K a r l Fleischmann Opt,

i N iź e y  podpisany podaję p rze z  G azetę do  
pow szechnej w iadom ości. i i  w G ubernii W ileń ­
s k ie j powiecie R ossieyńsk im  w  mieście K ie y d a -  
nach tnam moją w łasną Kamienicę dw ópiątrow ą  
z  sk lep a m i, w ozow nią i s ta jn ią  m uiow anem i% 
Ogród fr u k to w y  , w  k tó rey  u trzym u ję  Aptekę, 
w stanie dosyć dobrym , A pteka  z po łożenia  m iey-  
sca odpow iada trudom  gospodarza . T akow ą ka ­
mienicę z  apteką i  w szelkiem i do oney w łasno­
ściam i postanow iłem  na w ieczność c z y  p r ze z  
szczeg u ły  lub ogulnie w yprzedać. Ż y c z ą c y  so­
bie n a b y ć , każdego  czasu u m nie o cenie i  kon­
d yc ja c h  z łatwością poinform ow ać się będzie  
m ógł. 181 g  t . mca oktobra  23 dnia.

Aptekarz Daniel Farenholtz.



O  ła sza  się p o  r a z  d ru g i i  trzec i.
2mfi. 1819 m ca óbra  21 dnia, podaje się do

pu bliczn ey  w ia d o m o śc i: iż  m ają tek  S z la g ie r y - 
sik i zw a n y , w  Pcie W ilen . p o ło żo n y , z  g łow y ze ­
szłego Jerzego  S ipow icza  P ułkow nika b. w . P o l., 
jako  aktora po*:kadzący, d ro g ą  n a tu ra ln ey  suk- 
cesry na PP. W incen tego Jatow ta b. D eput. P itu  
i i  ■sień. s p a d ły ; labo b r ł czas ja k i w n iepra ­
w n ym  i  a rb itra l t f  m  w ładatuu  sukcessorow , z e ­
s z łe j  M a ry a n n y  S ipow iczow cy P alkow nikow ey, 
czy li w  stopniu onych będących d z iś  U  RV. Je­
rzego  i M a ry a n n y  W erssockich  kapitaństw a b. 
Vi 1 P ol. G dy  jedn ak  pó  u p o rczyw ym  i ro zw le­
k łym  p ro c e d e r ze , c i i  ft"W . W erssoccy kapiUm- 
stw o, stopień sukcessorow po Sipow icznw ey repre­
zen tu ją cy  , sarni p rzek o n a li się ; z  p ra w a  w ieczy ­
sto zrzec zn eg o  w roku  1800 m ca ybra  28 dnia  
p r z e z  zeszłą  M a rya n n ą  S ipow iczow ą Pulnowni- 
kową zeszłem u m ężow i swojem u Jerzem u Sipo­
w iczow i P ułkow nikow i na całość m ajętności Szla­
g ieryszek  w ydan ego , urzędow nie p r zy zn a n e g o ; 
o ra z z c ią g iry  possessyi tegoż S ipow icza  P ułko­
w nika i jeg o  su kcessorow , ze ju ż  od tey  da tty  
zeszła  S ipow iczow ą n iebyła  żadn ą  aktorką S zla ­
g ie ry  s z e k , ze  m ylność n a yd u ją  tak w  swoich 
dowodach , jako też i  stosunkach; do aktorstw a  
t  g oż m ajątku  S zlag ieryszek , przeto  dokumentem  
zrceczn yn t w aktach L iem - łV iltń . p rzy zn a n y m  
W r. tera z . 1819 m ca ju n ii w szelkiego pre ten -  
ęorstw a sw ojego i  p rocederu  z  W - Jatowtcm  
D -p u t. w  Z.’cm. K ow ien , w iedzionego , w y r ze ­
kli s i ę ; za  ak tora  i  d zied zica  legalnego W . Ja- 
to ot a m ajątku S zlag ieryszek  uznali i ogłosili,\z p o ­
wodu za tym  czasow ego u trzym yw an iu  się W  W . 
l i  rstuckich p r z y  S z la g ie ry szk a c h , a b y  nikt 
z  publiczności nie b y ł w  porozum ieniu  i e  za jęcie  
n iepraw ne m ogło stanow ić sukcesorów ze sz łe y  
S ipow iczow ey P ułk. i  w  stopniu ich W  W . f t'e rs -  
ockich aktualnem i d zied zica m i tey żs  m ajętności; 
i  rów nież aby ew ikcyi na m ająku  S zlu g ierysz-  
knch , od d a ty  roku  1/800 z g ło w y  M a ry a n n y  
Sip'A victow ej P ul. poch odzącey  i  terą z nastąpić, 
m o g ą cey , nie a kcep tow a ł i nie p rzy irh o w ą ł ,  ora  
W . Jatow ta za  d łu g  takow y do żadn ych  ju r y z  
d y k c j i  n iepociąga ł p r z e z  n in ieyszą  trzyk ro tn ą  
a w iza c y ą  p r z y  K ur. L it. zaw iadam ia  się J a ­
kowe p ism o ie  m ożna drukow ać p r z y  K u r. L it. 
pośw iadczam .

K a ro l R om anow ie z  Sędz, G rodz. W il.
 «

2. G a ze ta  P o c z ta  p ó łao cn a  ( C b B P p « ^ a U o -  
p r z y  m in is teryu m  spraw  w ew nętrznych , b ę ­

d z ie  w ych o d zić  i  n a  rok n astępn y  1 8 2 0 ,  zu ­
p e łn ie  tak  ja k  d o tą d . P ren u m era ta  p rzy y m u je  
s ’ę n a  tę  g a ze tę  od' dn ia  1 8 b r a , w  S t P e ters­
burgu w  R e  d r  key i te y  g a z e t y , a  w  in n ych  
m ta d a c h  w p(>czta/ntuch i  na w szystk ich  u rzę­
dach p o czto d ych . C ena p ren u m era ty  Zostaje ta i  
s a m a , t. j na m ieyscu  w  P etersbu rgu  rub. i 2; 
z  p rze sy ła n iem  p rze z  pocztę  do in n ych  g u b er-  
m y  rub. i b  z a  c a ły  rok.

2 . Jan Fuss R y to w n ik  (s z ty c h a rz  n a w ie ­
d z i)  , m ie szk a ją c y  w  f t  Unie na Skcpóiuce, w  d o ­
mu F a n i B a r lo s ze w ic zo w e y , p o d  N um erem  i & i ,
p o leca  się w zg lę d o m  S ta n ó w m y  P u b liczn ości
ry to w a n ą  p r z e z  n iego  na m ie d z i now ą d o w c i­
pn ą  Chińską g rę  za g a d k o w ą  , in a c te y  Ł a m i­
g łó w k ą  zw a n ą . G ra  ta  sk ła d a  się z  6 4  n a y -  
p tęk n ieyszych  p r z e d m io tó w , je s t  to  n a y p r z y je ­
m n ie js z ą  d la  p łc i  p ię k n e j za b a w k ą • F x em p la -  
rze  t  y  g r y , piękn ie opraw ne do fu te ra łu  z  w s tą -  
Że-ck-am i, p r z r d a ją  s-ę u n ieg o  w  m ięszkam u  
w łasnćm  na Skopówce i  w  w rę g a m i u n iw ersy -  
te c k ity  na U l ic y  Sto- J a ń sk ity . Cena je d n e g o  
je s t  2 ru b li srebrem.

1. P o n iew a ż Ukazami, d la  w yp isyw a n ia  się  
z  g ie łd  term in  w m iesiącu  cjbrz.e, a  d la  z a ­
p isy w a n ia  się  do onych m iesią c  x h er n a z n a ­
czono ; i  o tern w iadom ości do I zb y  Skarbo- 
w e y  tu tn yszey  n iechybnie p r ze d  d n iem  i s  t y m  
m iesią ca  ja n u a r y i  k a żdego  roku p rze d s ta w o - 
w ac R u d z ie  M ia sta  W iln a  rozkazan o  j  p rze to  
R a d a  m ieyska  w ileńska w szystk ich  g en era ln ie , 
k tó rzy  ja k i tb ą d ż  h andle  w  M iec ie  W iln ie  u- 
tr zy m a ją  i  kupieckim ; p rze m y s łe m  z a jm u ją  s ię , 
oraz tych . k tó r zy  w  innych  m iastach m ieszk a ­
ją c  bytt i  n a s tę p n e  chcą by d i  w w ile ń sk ie j  
g t  Idzie to p  sunę nu, p r z e z  n in ieysze  w  G azec ie  
K u ryera  L itew sk ieg o  za m ieszcza ją ce  się  o g ło ­
szen ie  obow iązu je  : ku zap isan iu  się do w ła śc i-  
w y .h  g ie łd o w  na rok następu jący  1820  w  R e ­
d z ie  m ie js k ie j  w ilerisk iey n iech ybn ie  p rze d  u- 
p ł y i e n i e m  term in u  n a zn aczon ego  ja w ić  się  i  
g ie łd y y s h ie  procen tn e p ie n ią d ze  , od ob jaw ia­
ją cych  się k a p ita łó w  d.j Skarbu należne, p o i  
kw ity  t e j ż e  R a d y  w nieść. D a t dn ia  20 okto- 
bra  i 8  19 roku.

P rezyd en t R a d y  P ozn ań sk i.

2. N a  skutek Re m issy Sądu G ł L it. IVHeń. 
drugiego  D epartam entu  i U kazu w dniu  i 5 m a r­
ca  » v ku idącego  za  Ń.  6 2 0  nasUtłego, S ąd  eóudy- 
m zą rsk i ut u przedzon ym  obw ieszczeniem  w dn u 
d z is ie js zy m  do m ajątku  f t  ijejek W . Szam bella  - 
n d  K rzyw kow skięgo  zebran y, ostrzega  w szystk ich  
on tgti w ie rzy c ie li 1 różnego ty tu łu  prełansorów , 
iż  po  w ysłuchaniu  g łazów  oczew istych w krótkim  
czasie tcez/ru-e ostatecznie ca łą  spraw ę d o  nam o- 
w’%> cl ’a teg  ■ ż  p r z e z  n in ieyszą  ju ż  ra z  p o tr z e - 
ci podaną dó g a z , ty  K ur. L it a w iza cyą  osoby  
in terow ane zaw iadam ia jąc , że na n iesta w a ją c jch  
Z swoimi preU nsrarni do tegoż m ajątku StoSO- 
w ać się mogo.cemi am issyą  zapisze', stosownie do  
brzm ien ia  flem issy  zapow iada . Roku  1819 m ca  
Obra 17 dnia.

P a w e ł Śm igielski S ędzia  Gr. U7ił. E x d y w .  
P io r  K ie łip sz  Sędzia  G r. W ił . E x d y w .  
A ntoni O lechnowicz P isa rz  G r.U p it. i E x J w . 
K a zim ie rz  H ryn iew icz R eg . Z iem . B rasław -  
ski i E x d y w .

3. O d K om m issy i W ileńskiego  K o m n n to ry -  
atsk iego  depo o g ła sza  s i ę : i ż  na skutek za le ­
cen ia  M in is te r  y u m  w ojennego D epartam en tu  
K om m issorya tsk iego  , będą odbyw ać s ę ta r g i  
w  dniach  i 5 16 i 17 następującego m ca d c -  
cem bra , a  d la  p r ze ta rg u  dn ia  i  8 teg o ż m ca , 
na roczn ą  przew ozltę  r ze c zy  w  od leg łośc i s ta  
w io r s t , do w szys tk ’ h rn u ysc  , g d z ie  w ypadn ie  
p rze s ła ć  d la  woysk z te y  kom m issyi, lub z r o z ­
dzie len iem  m ieyec, kto dokąd  w  szczegó ln ośc i 
przew ozkę  p r z y ją ć  na siebie zechce; żu tym  ż y ­
c zą c y  p o a ją ć  się  dostaw y  takow ych  r ze c zy  z e -  
hccą p r zy b y d ź  d la  ta rg ó w  na w y ż  naznaczone  
term in y  , do te y  kom m issyi z  e w ik e y a m i, od- 
pow ied n em i sum m ie  20000 rubli. D n ia  18 o- 
ktobra  1 8 1 '9  roku.

6 te y  k lassy  Pu fio ła .
10 te y  k lo ssy  U hliczyn inów .
12 tęy  k la ssy  Bohdanów.

2 . W y je ż d ż a  za  g ra n icę  d*> A n g lii ftU elk iey  
B ry ta n ii p o ddan y  B en iam in  N ę m iz  S a lam on , 
p r z y b y ły  tu  z St. P e tersbu rga .


